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Wilson uzależnia wszelkie rokowania 
od abdykacyi ces. Wilhelma.

Od obecnych władców Niemiec Wilson mole ladaf tylko poddania sie.
Waszyngton. (B. K.) Odpowiedź na notę Nie

miec z dnia 2U października już została wyshir 
u  i Drzmi, jak następuje:

Skoro prezydent St. Zjedn. otrzymał uroczy
ste i  wyraźne zapewnienie rządu niemieckiego, 
że on bez zastrzeażeń przyjmuje warunki po
koju, zawarte w przemowie piezydenta do kon
gresu St. Zjedn. 8 stycznia 1918, jakoteź pod- 
wtawy porządku pokojowego późniejszych prze
mówień prezydenta, zwłaszcza przemówienia z 
£7 września 1918, że rząd pragnie rozpocząć 
dyakimyę nad ich szczegolowem zastosowa- 

f W&m; dalej, skore życzenie to i cel ten nie 
wychodzi od tych, którzy dotąd dyktowali po
litykę Niemiec i prowadzili obecną wojnę dla 
N.emicc, lecz od ministrów, którzy przemawiają 
(w imieniu wi.ękczości Reichstagu i przeważnej 
większości mwodu niemieckiego i skoro otrzy
mał również wyraźną obietnicę rządu niemie
ckiego, że aiemieckie siły zhrojne na lądzie i 
kuorzu przesrrzegać będą zasad ludzkości i cy- 
(wfliauwanegi) prowadzenia wojny. Sądzi pre
zydent S t ZjeJii, że nie może odmówić podję
ci* z rząaarii, z którymi rząd St. Zjedn. jest 
((wiązany sojuszem, kwesty i zawieszenia brom.

Uważa jednakowoż za swój obowiązek po- 
jWt irzyć, że jedynem zawieszeniem broni, jakie 
pn czułby się uprawnionym przedstawić pod 
Rozważanie, mogłoby być tylko takie, któreby 
{postawiło S t Zjedn. i mocarstwa, z nimi zwią
zane z sojuszem, w sytuacyę, umożliwiającą 
{wymuszenie wszelkiej umowy, jaka ma być za- 
jwarta I uniemożliwiająca ponowienie kroków 
1 » przyj t-i._isKicn ze strony Niemiec.

Prezydent przesiał więc noty wymienione

5i. ecu* u kierującym rządem niem’eckim, rzą- 
om, z którymi rząd St. Zjedn., jako mocar

stwo prowadzące wojnę, jest sojuszem związa- 
py, z tom, by jeżeli te rządy są skłonne zawrzeć 
Pokój pod przytoczonymi warunkami i na przy
toczonych zasadach —  uprosiły swoich wojsko- 
jKych doradców i doradców Si. Zjedn., ażeby 
fonl rzłjdum koalicyi przeciw Niemcom przed
łożyli konieczne warunki zawieszenia broni, 
jttóreby w pełni przestrzegały interesów, wcho- 
dząących w rachubę narodów i zapewniły rzą 
dom sojuszników nieograniczoną władzę dla za

bezpieczenia i wymuszenia szczegółów, przy
jętego przez rząd niemiecki pokoju, o ile takie 
zawieszenie broni uważają ze stanowiska mili
tarnego za możliwe.

Gdyby takie rokowania w sprawie zawiesze
nia broni zostało zaprowadzone, to Niemcy 
przez ich przyjęcie dadzą jak najlenszy i najtre
ściwszy dowód, że niedwuznacznie przyjmują 
zasadnicze warunki i zasady całej akcyl poko
jowej.

Prezydent sądzi, że nie odpowiadałoby wy
mogom otwartości, gdyby w jak najswobod
niejszy sposób nie przytoczył dowodu na to, że

MUSZĄ BYĆ 2ĄDANE NADZWYCZAJNE 
ZABEZPIECZENIE.

Cbociaź zi dany konstytucyi, o których mewi 
niemiecki „ekr. stanu uk. spraw zagr. w nocie 
swojej z 2d b. m., wydają się tak doniosłymi i 
ważnymi, to przecież z tego jeszcze nie wynika, 
że zdsada rządu odpowiedzialnego wobec ludu 
nłenrieck.ogo przeprowadzoną została całkowi
cie, ałbo też, że istnieją jakiekolwiek rękojmie, 
lub że się nad nlir i zastanawiają, iż zaprowa
dzona obecnie częściowo zasadnicza praktycz
na relorma będzie trwała.

Nie wydaje się też, aby trafiono już w se
dno obecnych trudności. Pnyszłe wojny może 
są zależne od rozstrzygnięć narodu niemieckie 
go, ale nie obecna wojna. My zaś mamy do 
czynienia z wojną obecną. Jasnem Jest- że na
ród amerykański nie ma żadnych środków, aby 
wymusić podporządkowanie się w ’adz wojsko
wych w państwie pod wolę narodu, że
DOMINUJĄCY W PŁYW  KRÓLA PRUSKIE
GO NA POLITYKĘ PAŃSTWA JEST N1E- 

OSŁABIONY,
że decydująca uicyatywa leży jenem  ciągle 
w ręka tych. któfty dotąd byli panami Niemiec.

W  przekonaniu, że pokój całego św iata obe
cnie zawisły jest od otwartego wypowiedzenia 
silę i prostolinijnego dzfałnntn _wtia prezy
dent za swój obowiązek nie "próbować złago
dzić tego. co brzmi szorstko i powiedzieć, że 

ludy świata nie mają żadnego zaufania do 
słów i mieć nie mogą zaufania do słów tych, 
którzy byli panami polityki niemieckie], ja-

kuteż powtórzyć, że przy zawieraniu pokoju 
i co ao zamiaru naprawienia niezliczonych 
aktów gwałtów i niesprawiedliwości w tej 
wojnie, Stany Zjednoczone wyłącznie i je-, 
dynie rokować mogą z prawdziwymi przed

stawicielami narodu niemieckiego, którzy 
uposażeni zostaną jako rzeczywiście panowie 
Niemiec, w prawdziwe i rzeczywiście zgodne 
z konstytucyą stanowisko.

Jeżeli Stany Zjednoczone obecnie rokował 
mają z władzami wojskowymi i aubokrataral 
monarrhiPtye?,nvmi, ałbo jeżeli jest piawdopc- 
dobnem, że będą w przyszłości z nimi roko 
,wąli o międzynarodowych zobowiązaniach pajg 
stwa n'emie< kiego, to domagać się muszą uic 
rokowftń pokojowych, lecz poddania się. Nir 
zyskałoby się przez to nic, gdyby nie wypowie 
dLiano tych zasadniczych prawd.

Robert Lansing.

Wrażenie odpowiedzi w  Wiedniu-
Wiedeń, 25 października.

W  tutejszym świecie politycznym odpowiedź 
Wilsona na notę niemiecką wywołała na ogól 
wrażenie korzystne, mimo, że nikt nie łudzi si^ 
co do tego, iż warunki Wilsona są nadzwy 
czaj twarde, a o ile idzie o osobę cesarza W il
helma, wprost upokarzające. Teraz nie ulega 
bowiem już najmniejszej wątpliwości, że W il
son nie tylko zawarcie pokoju, ale wprost rem 
poczęcie rokowań o zawieszenie broni, uzalfr 
łnła od abdykacyi cesarza Wilhelma. Wobeo 
tego, że jak twierdzą w  kolach dobrze poinfor
mowanych «— cesarz Wilhelm w zasadzie jest 
już zdecydowany do abdykacyi po ukończenitł 
wojny, przeważa tu zapatrywanie, że już teraj 
ponlerie tę ofiarę, zrozumiawszy, że przez nią! 
umożliwi zawarcie pokoju. Z&p&try wanie to iwy 
daje się w istocie słusznem, jeże1!  się zważy, żd 
takie w Nieinezech nie brak bynajmniej gło
sów, domagających się stanowczo ustąpieni* 
cesarza Wilhelma.

Niemcy nie odzyskają kolonii.
Londyn. (B. K .) Ralfour wygłosił mowę, w której 

oświadczył, że nie da się żadna miarą pogodzić 
z nienaruszalnością, bezo leczeństwem I fednołclą 
państwa angielskiego, aby Niemcom oddano ich 
kolonii.

Burza na tle sprawy polskiej w parlamencie 
niemieckim.

Obłudne wywody dra Solfa. —  Niemcy chcieli atakować ławy posłów polskich.
, Berlin (B. K.)._Reichs!ag: W  da!szwu ciągu ilys- A lza c ji i Lotaryngii oraz Polski, to jest rzeczą Ja-
y Jayi politycznej sekretarz stanu urzędu spraw za- sną, ż*e gdy te części państwa 8,  wyraźnie wymie-
Srau.. dr. Solf, na w y?!iłow ane do rządu pytanie. nione między 14 punktami, my zgadzamy się oa ure-
*y  zamierza uczciwie przeprowadzić zasady pre- gulowanic obn kw is ty i w drod. ■ rokowań, (a  więc
"tient„ Wilsona, oświadczył, iż rząd. jak ńajata- nie bez Zastrzeżeń? —  przyp. red.t pokojowych. —

'Owczej odrzuca wszelką wątpliwość w tym wzglę- W  ogóle przyjąwszt Program WuspnŚj^ jako podsia-
t *‘e- Stanąw.-zy w odpnwiodziacli. daąycdi Wilso- wę- wielkiego dzielą pokojowego, wypełnimy ten 

' « i. na podstawie jego orędzi, rząd jest -decydo- program we wszystkich (?) kierunkach 1 purktach,
'a n y  odpowiednio do (ego dziali-1'-. Co się tyczy lej;ln ie, w myśl całkowitej sprawiedliwości i siu-

Szles-
mó-

szności.
Zaprzeczywszy następnie, jakoby północny S 

Wig i  dał prawo głosowania ludowego, dr. Solf 
w ił dalej:

Rzecznik Polaków usiłował punktem 13 progr^  
mu W ilsona uzasadnić '»a)«ko Idące pretensye p.zy- 
szłego państwa polskiego. Wobec tego oświadczam: 
Rząd niemiecki otwarcie i uczciwie przyjął program 
Stanów Zjednoczonych. Progi ant ten pi .ega na jio- 
koju prawa i pojednania i nie chce, by powstały 
nowe przeciwieństwa i wojny. Jeżel. mówca Irik- 
cv i polskiej dal do zrozumienia, że miasto udansK 
bt-z wątpienia niemieckie, o 2 d-»S procent luuuosci 
polskiej, reklamuje dla Polski, to staje w krzyaeą- 
cem przeciwieństwie (?) do zasad samego prezy-
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denta, który pragnie. by tylko obszary o bez wąt
pienia polskiej ludności zjednoczone bylv  z nieza
wisłą Polską. W  żadnem miejscu programu nie po
wiedziano, że bezsprzecznie niemiecka ziemia ma 
być przydzielona Polsce.

Taka interpretaoya zasady n wolnym, zabezpie
czonym i pewnym dostąpię do morza nie w mvśi 
międzynarodowej umnwv prawnej, lecz w  myśl to- 
rytoryalnej zdobyczy obcej ziemi, sprzeciwia się 
płoszonemu przez prezydenta prawu narodów do 
stanowienia o sobie.

Pretensye Polski powinny lak/ ' ze strony pol
skiej być przystopowane do zasady, wedle której 
nie śmią być stworzone nowe elementv niezgody 
i przeciwieństw, któreby znów zagrażały pokojowi 
1'uropy. a wiec i całego świata.

Nie mogę tzaprzcoz.yć wohee. mowy Polaków, że 
uczucie prawne narodu niemieckiego przez tę gwał
towną internretaryą nowych międzynarodowych za
sad. jak najciężej zostały naruszone: gwałtownemi 
są pretensye do ziemi, która wedle łiistoryi stosun
ków etnograficznych i gospodarczych związaną jest 
nieodzownie z państwem niemieckiom.

Rząd niemiecki przy traktowaniu tej kwestei z 
całą stanowczością sprzeciwiać sie będzie w szelkie
mu pogwałceniu Polaków, jak i Niemców, jako toż 
wszelkiemu rozwiązaniu, któreby uniemożliwiło 
współżycie obu sąsiednich narodów i musiało do

prowadzić do nic-nawiści 1 nowych konfliktów.
Jeżeli mówca Polaków wysnuwa pretensye z lat 

wojennych i w  ostrej formie krytykuje pewne za
rządzenia rządu pruskiego, to przypominam mu 
tylko, co Niem cy w mieniu i krwi uczynili dla o- 
swobodzenia Polski. Muż poprzednicy dra Solfa nie
jednokrotnie stwierdzili, że Niemcy nie prowadzili 
wojny dla oswobodzenia Polski i sprawy tej nie 
myśleli poruszać —  przyp. red.).

Wclaina z law polskich: Rabowanie 1 grabienie!
Te słowa wywołują wśród większości ogromne 

wzburzenie, powstaje wielka wrzawa, niektórzy f o- 
słowie z ław większości biegną ku Jawom polskim, 
tak. że zdaje się. jakoby przyjść miało do bójki. — 
Po dłuższym czasie zdołał prezydent, który groził 
przerwaniem posiedzenia, gdyby wrzawa nie ustala, 
przywrócić spokój, poczeni dr. Solf oświadcza:

Rzeczywiście frakeya polska utrudnia mi zamiar, 
by dojść do pojednawczego zakończenia. Niemcy 
demokratyczni' których historyczne stanowisko 
wobec sprawy polskiej znane jest także Polakom, 
mają uczciwą wolę żyć z 'narodem polskim w sto
sunkach trwale pokojowych i sąsiedzko-przyjaz- 
nyeh. Cel ten bez wątpienia loży także w  interesie 
narodu polskiego, którego rozwój gospodarczy i 
kulturalny wymaga dobrych stosunków z zacho
dem. Da się to osiągnąć tylko wtenczas, jeżeli obie 
strony do tego będą dążyć uczciwie.

Dymisja Buriana -  następca AnPrassy.
Budapeszt. iB. K .) ,-M agyar Tu dov iten “  do

nosi; Cesarz p rzyją ł dym isyę min. #pr. zagr.
hr. Buriana i m iejsce je go  pow ierzy ! bT. J. 
Andrassy ‘enui.

Wiedeń, 25 października.
Dymisya hr. Buriana, która wśród innych warunków 

byłaby bezwątpienia podziałała tenzacyjnie we wszyst
kich obozach, teraz właściwie przeszła bez wrażenia. 
Przypuszczają, że dymisya ta nastapiła głównie z po
wodu przeciwieństw, jakie zachodziły między zapatry
waniami hr. Buriana a miarodajnych czynników wę
gierskich. Nowy min. spraw zagranicznych hr. Andras- 
sy cieszy się także tutaj licznemi sympatyami. Hr. An- 
drassy był. jak wiadomo, niedawno w Szwaicaryi, 
gdzie konferował bezpośrednio z politykami francu
skimi a pośrednio z politykami angielskimi. Jak sły
chać, Anglicy mieli oświadczyć, że chątnieby to wi
dzieli, gdyby hr Andrassy objął tekę ministra spraw 
zagranicznych.

Dymisya wspólnego min. skarbu
Wiedeń, 25 października.

.W ien. Allg. Ztcr." donosi z Budapesztu, że także 
wspólny minister skarbu, dr. Spltcmliller, podał się 
do dymisyi.

Gabinet Wekerlego podaje się 
do dymisyi.

Budapeszt. (B. K.) Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu węg. prezydent min. Wekerle oświadczył: Sto
sunki stają się z godziny na godzinę cięższe. Tylko

zjednoczenie wszystkich sił narodowych może zapo- 
biedz złemu i zapewnić integralność kraju i narodową 
Jedność. Wśród tych okoliczności zamierzam jutro 
stanąć przed królem i oświadczyć, że w danych sto
sunkach nie uważam się za odpowiedniego do dal
szego prowadzenia spraw. (Ożywione potakiwania na 
ławach partyi ICarolyegoł Zaproponuję królowi, zby 
powołał nowy rząd, któryby się ukonstytuował przy 
udziale wszystkich stronnictw izby, s któryby ewen
tualnie zjednoczył w sobie takie i siły nie reprezen
towane tu w izbie.

Bndapeszt, 25 października.
Prezydent ministrów dr. Wekerle wręczył cesa

rzowi dymisyę całego gabinetu. Monarcha dymisyę 
przyjął i polecił prezydentowi tymczasowe sprawo
wanie agend.

Utworzenie rządu państwa - 
niemiecko-austryac!tieqo.

Wiedeń, 25 października.
W ydział wykonawczy niemieckiego zgromadzenia 

narodowego odbył wczoraj posiedzenie; na któri in 
stwierdzono, żo wydział ten jest pierwszym prowi
zorycznym rządem państwa niemlecko-austryackle- 
go. Zakomunikowano to otlcyaląie rządowi austrya- 
ckiemn.

Zniesienie eenzupy.
Wiedeń, 25 października.

Ccn7.ura dzienników w najbliższych dniach będzie 
zupełnie zniesiona.

Cała Galicya musi wrócić dó państwa polskiego.
Wiedeń (B. K.). Tzba panów ukończyła dyBkusyę 

nad programem rządowym. Większość mówców w y
raziła nadzieję, że nowe ukształtowanie się stosun
ków w Austryi dokona się w zgodzie z dynastyą i 
cesarzem.

P. Biliński domagał się rozwiązania sprawy po- 
łudniowo-słowiańskiej przez połączenie wszystkich 
Słowian południowych w monarchii austro-węgier- 
?l  iej w jedno państwo. Co się tyczy sprawy polsko- 
ukraińskiej. to mówca zaznaczył, że Polacy 9toją 
na zasadniczem stanowisku, iż Polska historyczna 
musi znów powstać i że Galicya ma być zwrócona 
Polsce. Mówca oświadcza, le  Rusin! pod panowa
niem polskiom istnłeó będą. Jak we własnem pań
stwie. jeżeli się im da gwarancyę równouprawnie
nia. W  końcu zbijał zarzut, uczyniony Polakom co

do niewdzięczności I  wskazał na bezpodstawność 
tego zarzutu.

P. Starzyński uzasadniał szczegółowo żądanie 
wcielenia całej Galicyi do państwa polskiego.

Hr. Czernin oświadczył, że nie jest hańbą przy
znać. że się wojnę przegrało.
N IEODZOW NEM JEST J A K  NAJSZYBCIEJ Z A 

W RZEĆ POKÓJ.
Warunkiem pokoju jest uznanie państwa czesko- 

słowankiego i południowo-słowiańskiego według 
formuły Wilsona. Ponieważ rząd obecny nie może 
prowadzić rokowań z narodami, niema innego w y j
ścia, jak tylko, by Rady narodowe narodów jak 
najszybciej stworzyły rządy narodowe, któreby się 
miedzy sobą porozumiały 1 drogę do pokoju utoro
wały.

Austryacki minister wolny prosi o pomoc 
w demobilizowaniu armii.

Wiedeń HR. TO. W  komisy! wojskowej delegacyi 
austryackiej minister wojny Stoeger Steiner oświad
czył, że monarcha, ufając w  wysokie uczucia huma
nitarne Wilsona 1 w  Jego bezstronny zmysł spra
wiedliwości, stanęła na stanowisku jego 23 punk
tów. Monarchia pragnie przekształcić się w duchu 
prawdziwie demokratycznym. Do zagadnień poke
rowych należy i trudne zadanie wycofania armii. 
Żadne stronnictwo, an! żaden naród nie mogą pra
gnąć, by powtórzyło się u nas to samo, co się stało 
u naszego nieszczęśliwego sąsiada na wschodzie. 
Ponieważ utworzenie się państw narodowych jest 
zagwarantowane, nie może leżeć w  zamiarze rządów

narodowych, by budowę państwa oprzeć na wojnie 
domowej i głodowej. Nicbezpiecznem wydaje się 
ministrowi wołanie polityków o jak najrychlejszy 
powrót wojsk do ich krajów, zanim nie stworzy się 
warunków po temu. Minister apeluje do delegatów. 
bv wspomogli zarząd wojskowy w rozwiązaniu te
go zadania przejścia z wojny do pokoju i żeby 
wpływali w  tym duchu na swoich rodaków.

Del. Jędraejowłcz omawiał m iędzy innemi sprawę 
masy demobilizacyjnej, prosząc o uwzględnienie 
tych obszarów, które najbardziej wskutek wojny 
ucierpiały.

Niemcy znów odsunęli
Komunikat niemiecki.

Berlin (W olff). Urzędowo dnia 24 b. m. ogłaszają:

ZACHODNIA W ID O W N IA  W OJNY.
W  kotlinie Lys walki częściowe. Na południowy 

zachód od Delnze odparto ponowne ataki nieprzy
jaciela nad Unią kolejową Delnze— Waregetn. Po

się od nieprzyjaciela*
obu stronach Vichte odsunęliśmy się ostatniej nocy 
nieco od nteprzyjaciela I odparliśmy oddziały jego, 
które wczorajszej nocy zaatakowały w okolicy 
Katestraat. Po stronie nieprzyjacielskiej brali u- 
dzial w tych walkach belgijscy mleszkśńcy kraju. 
Anglicy ostrzeliwali Tournal i Valenciennes. Kolo 
Tournai J w kotlinie Skaldy .pomyślne-walki przed

pozycyami. P o  obu stronach Solasnes ! L e  Gateat 
Anglicy, wprowadziwszy w bó] świeże dywizyń 
podjęli na froncie szerokości 30 km. swe ataki 
wielkich celach. Kolo kępy Harpies nie udał się 
wcześnie rano pierwszy ich szturm. Ponawiając swe 
nlaki, ruszył nieprzyjaciel w ciągu dnia, po obuł 
stronach Romeries. w okolice Saint Martin i Sala- 
sches, a oddziały jego posunęły się także ku Beau- 
dignies. W  środku pola bitwy zatrzymaliśmy nie
przyjaciela, posuwającego się naprzód po obu stroł 
nach gościńca rzymskiego Le Cateau— B «vai, na 
linii P o i*— Bousles. Na ooludnle od Bousle9 poi 
wstrzymano posuwanie się nieprzyjaciela. Na poą 
ludniowy wschód od I.e Cateau nie udały się zupeN 
nie kilkakrotne ataki nieprzyjaciela. Wojska, wali 
czące między Pommereuil a Catillon, utrzymały swe 
stanowiska przeciw gwałtownej przewadze. Na pO'- 
ludnie od Catillon ataki, skierowane na stanowisk^ 
nad kanałem Sambre- Oise, załamały się w naszytp 
ogniu. Między Oise a Serre chwilami walki artyle* 
rył, po których na północnym hrzegu Serre nastąi 
piły ataki nieprzyjacielskie. Odparto ie ogniem t 
przeciwnatarciem. Częściowe ataki nieprzyjaciel^- 
na odcinek Souche, na północ od Pierrepont, ni® 
udały się. Miejscowość Montcornat, gęsto zamleszi 
knna I pełna uchodźców, znajduje się pod ogniem 
dział francuskich. Na wschód od Aisne bardzo silnej 
popierane gwałtownym ogniem, ataki częściowe. 
Utrzymaliśmy wzgórza na wschód od VonrIer*S, 
przeciw czterokrotnym atakom.

Między Ollzy a Grand Pre odparto atakł nieprzy
jaciela.

Po obu brzegach Mozy ataki Amerykan przybrały 
2iiów większe rozmiary. Ruszyli oni przeciw na* 
pzym liniom z lasów Baniheville I na północ od 
Cunel, dużemi siłami, poparci przez wozy pancerne. 
Odparto ich. Na wschód od Mozy toczyły się do pó
źnego wieczora gwałtowne walki o wzgórza lesiste, 
po obu stronach drogi, wiodącej z Consevoe da 
Damvillers. Po ciężkiej walce odrzucono szturmu
jących Amerykan.

' POŁUDNIOW O-W SCHODNIA W ID O W N IA  
W OJNY.

W  gwałtownych walkach górskich zabezpieczyły 
nasze siraże tyine zajęcie nowych stanowisk po obtj
stronach Paracina.

Ludendorff.

Komunikat austryacki.
Wiedeń (B. K.). Urzędowo dnia 24 b. ra. ogłaszają!

W ŁO S K I TEREN  W OJNY.
W  odcinku między Brentą a P iave 1 w ob szarze 

Montello wzmógł się ogień nieprzyjacielskiej artY" 
leryl do wielkiej gwałtowności. Także i na reszcl* 
frontu rozw ijały nieprzyjacielskie baterye ożyw ’0' 
ną czynność.

B A ŁK A Ń S K A  W ID O W N IA  W O JNY.
Silniejszy nacisk nieprzyjacielski z obszaru 

car spowodował nas do cofnięćia frontu w° r r  
sprzymierzonych na Jagodinę. Tu odparto *llnl*r 
sze ataki serbskie.

Szef sztaba generalnego-

Wojska amerykańskie i francuski# 
w Galaczu.

Wiedeń, 25 październik*-
W  Galaczu w y ląd ow a ły  w ojska a me ryk * " ' 

skie i francuskie w  nieznanej dotąd ilości.

Rewolucua w Mece
Budapeszt. (B  K .). Dzienniki podnią telefonuie*»*

uwiadomienie. Gubernator Rjeki. Jekelfaluszy. -- ^  
damia, ie  budynek lądowy i prokuratorya 
zu pefn le  ob rab ow a n e . Podczas walk u^cinY‘-‘L|J|-
#4}** L - ilL -a  o t r z a l ń u )  n o  i t m a r i i  m i h ^ r n A t o r a  n i©dlo kilka strzałów na gmach gubernatora nie 

ej szkody. Przy starciach były 
podobno nie jest wielka 

węgierskie wtargnęły do miasta. pokonaty^rhU ^^j

dznjąc wieksz 
i rann i. Liczba ich
węgierskie wtargnęły do miasta, poKonaiy —  %cv\ 
w an ych  Chorwatów i rozbroiły ich. W  Choi'*. u. 
panuje znowu spokój zupełny. Z niektórych 
sunięto napisy węgierskie i powybijano szyby- 
zniszczona pod Rjeką została dziś naprawion*^^ ^

Antypolskie wycieczki prasy ^ e" 
deńsklej przeciw Polakom

Wiedeń, 25 pazdUcra’juhU- 
Od pewnego czasu niektóre pisma tutejsz - pola- 

ją się w gwałtownych wycieczkach PrzeS‘cW^rfi*c 
kom, zarzucając im czarną niewdzięczność 
Au9tryl. W czoraj odszczególniła się pod , r lucs 
tłem ..Zeit“ , która w artykule wstępnym ^ e n, 
Polakom, że nie tylko wyrzekli się Austry 
dodatku miotają obelgi na to państwo, ^  ^ei**
przez dziesiątki lat odgrywali ważną 
oczywiście na poparcie swych zjadliwych Y ^rty- 
nie przytacza żadnych konkretnych *a V ,c ’fcł*!ty/ 
kul kończy się przestrogą, ie  Polacy 7, zjsd"' 
będą potrzebowali pomocy Austryi. 'fi „ J i  JctórY" 
wiej napada na Polaków ..Wiener 
wzywa rząd, aby zmusił Polaków do * .  „.jecU W  
środków żywności dla ludnośd aus tro -n ^ ^ [!̂ ^ ^

Ludowcy nie wezmą udziału w pz*‘j*ł
Kraków, 25 p a ź d z i e r ^ ^  

Sekr. klubu posłów  ludow ych donosi 
posłów  parlam entarnych Polsk. J ple

chw alił jednom yśln ie, że Folsk. M r. 
w eźm ie udziału w  tw orzącem  się w  '  

gab inecie ministrów.
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Afo ryzm y schyłkowe.
Nie sztuka urodzić się monarchą, sztuka monarchą 

umrzeć.

Na punkta Wilsona można się zgadzać lub nie Zga- 
J*«ć, ale zgodzić sic na nie trzeba.

Świat na opak czyli: wśród ustawicznych zwycięstw 
*ofamy się na nasze tylne nozycye.

Zasadą austryackich mężów stanu jest, na pół dro-
?* półśrodkami do półczynu dążyć.

*
. Najwiękne nieszczęście, jakie może lud spotkać, 
Jest łajdacki rząd. Saint fust.

*

Paskarze zapatrują się na obecną sytuacyę bardzo 
Pejsymistycanie.

*
Obecnie najaktualniejszą książką jest »Zmierzch 

bogów".

Z bałkańskiego bigosu.
Turcy a przyrzekła nieopuszczać mocarstw central

a ch  nawet po zawarciu pokoju od^bnego z Ame-
»>ką.

*

Jest ex-lex, ale moZe też byc i ex-rex.
*

Zwykle dawano po 25 kijów Dopiero Wilson zre-
**kowi.l tę liczbę do czternastu.*

Jak tak dalej pójdzie, to będzie można dostać ko
ronę za koronę.

St Połarowski.

Zamach w  Lublinie.
Lnblin, 23 października.

W e wtorek rostał w Lublinie wykonani; zamach na 
Omocnika c. k. dyrektora policyi Terleckiego. Otrzy- 

postrzały w głowę i pod serce. Stan jego bezna
dziejny.

Trzy  strzały.
Lublin, 24 października.

O  zamachu donosi .Dziennik Lubelski1 *
Kbmisaiz Terlecki szedł *  ien ą  swą n„ spacer do 

Jpudu. niedaleka bramy zastąpiło d re s , trzech 
Mmodych m sd»iyin . którzy dali do Terlecalego tźk y j 
*w*ołr. raniąc go w głowę, ramię i lewy bek,
*  okolicy serca.

Sprawcy zamichu podobno zb iegli na ulicę Lipową
*  st-onę cmentarza. Na miejsce wypadku wrzwano 
Pogotowie wojskowe, które przewiozło go na kuracyę 
' P szpitala wojskowego gener. I-gubernatorstwa.

l im by ptleUwk* d«ftioki»lra iltO<T.
w Nlr mciech. , 1

Lipsk, 24 października. 

-Teipziger Volkazeitung* donosi
Policy a w Berlinie i innych miastach niemieckich i 

•trzymała bomby gazowe, których ma używać prze- | 
"■ d uczestnikom demonstracyj. 

w Wymienione pismo poucza ogół, jak się ma zacho- 
"7Wa! wobec bomb, podając 6 sposobów obrony.

Na śladach mikroba „hiszpanki".

u .„Precz z w o jną
0 emonstracye «  Barlłnła.

Wiedeń, 25 października.
»N. wr T_®blatt* donosi r Berlina T 
“ oseł Liebl necht przyjechał wczoraj rano do Ber- 

j/*ę Oczekiwały go na dworcu ogromne tłumy zwo- 
J*®'ków i urządziły mu ogromna owacyę. G<iv tłum 
r?.*stał, połicya pałaszami rozprószyła tłum. Na złe- 
I?*11* policyi, Liebknecht wysiadł z powozu i przesiadł 
ł* i do automebiln. Tłum biegł za o beżdżajn ym au- 
. #,0biltm, woła ąe Niech ły je  Liobkneekt! P r.cz

_________________________________

l a k a i  zgr»madz«A I pochodów.
„ Warszawa, 23 października,

i^eu tich . Warach Ztg.“  ogłasi- 
.  U|U  . 1 5  J5 października odbyły się w mieście 

nody bez poprzedniego zezwolenia władzy.
1 się uwsgę ludności, że pochody i zgrrma- 

gL~^* odbywać się mogą tylko za zezwoletiiem władz 
jj. - •'"rjnych. Uczestnicy tego rodzaju niedozwolonych 
ł̂ ™2 *1*ł 'acyj n-irażają się wtem na niebezpieczeństwo,

broni będą rozpędzrni.

Wyjazd dworu na Wągry.
^ Wiedeń, 25 października.
I * '  he dzieci pąry cesarskiej wyjechały aa Węgrv, 

POP'4Z dworski liczył 70 wagonów Wyjeen<*'i i 
wszyscy adiutanci cesarz., ąirzęJniey kan- ) 

ł  gabinetowej i znać? na część dworu. 1

Kraków, 25 październiku.

(?) ł ’rz>'d jaromu dmami donieśliśmy już o wie!- 
kiem odkryciu dwóch bakteryolugów irancuskich.
którym udało sic w paś'- wreszcie na ślady zarazka 
..hiszpanki", wyrządzającej tak »tra»ziiwe spusto
szenia w całej Europie.

Dziś za dziennikami franouckimi n.oż:my doi.i ść. 
i n dyrektor inst\ łutu Past Mira w- Pai viu . p. Roux. 
zdawał już w paryskiej AkadomB nauk sprawozda
nie z tego odkrycia, przedstawiając sposób dzia
łania zarazka hiszpanki, zaszczepionego małpie i 
człowiekowi.

Odkrywcy zarazka zaszczepili najpierw tę choro
bą małpie, wiinszczająe j*‘ ] nod powiekę iroohę 
plwocin, wydzielonych przez chorcę-o na tę ehor.ibę 
ezlowml a. Ta sama. snbstanovi. zmieszana z cieczą 
fizyologiczpą i zastrzyknicta po przeprowadzaniu 
liltracyi pod skore człowiekowi, również sptowę
dziła nań grypę hiszpańską Natomiast zastrzy-

ktiiccie w krew nie dało żadnego wyniku. Stwier
dzono zresztą, że zarazka owego ■ vinis filtrans) 
niema wcale we krwi chorej na hiszpankę małpy.

7. doświadczeń powyższych wynika po pierwsze, 
że zarazek grypy Znajduje się w plwocinach cho
rych bronchitycznie, którzy są najbezpośredniej- 
szą przyczyną zarazy. Stwierdzono pov. tóre. że za
razek ten jest mikrobem nadzwyczaj małym, tak, że 
prz-idka pi-7,-7 najgi ścicjize filtry, wjkutok ezego 
uchylał »ię  aż dutyeliczas od badanu mikroskopij- 
nc*ro.

Co zaś więcej, zarazek grypy nie powinien być 
identyfikowany jak się to czyni /Jekiedy —  z 
mikrobem Pfeiffra Iuh innymi bakcylami, które nie 
sa przyczyną wrypy. (cez tylko czynnikami kompli- 
kaoyi w tej chorobie.

V; isumujaę to wsz\/#ko. odkrywcy pp. Nicułie 
i T.etiailly. według wyrażenia d.yrektwa Rouw, 
przypada zasługa ..naszkicowania hisloryi mikroba 
grypy".

Odkrycie nowego metalu.
_ Kraków, n"i naździenifta. _

(?) Czarne wnętrze ziemi wydało ohecpie z >u 'de 
jeszcze jedną ze sw y.li licznych tajemnic, ku pcw 
żytkow i eah j społeczności ludzkiej.

Jak oto donosi „Matin" paryski, wydawane w- 
Rio-Je-Janeiro czasopismo nJornal do Ćommercio” 
zamń szcza wiadomość, iż rmłkownik japoński Tta 
ra. który przybył do Brazylii w celu zbadania tam-

Twardszy od najlepszej sta ll.
tejsz-ydi pokładów źi łaza i manganc-zu, oraz stwier
dzenia wartości nowego metalu, odkrytego w  pro- 
wincyi Sao-Paulo, oświadczył, iż nowy metal, no
szący nazwę ,.zacconio“ , jest twardszy od najlep-c 
S2f i  stali i jes* metalem o wyższej jakości.

/.damom owego pułkownika, Brazylia posiada w 
pokładach tc-gn metalu nieoblłczalne źródło bo-1 
gactw.

Powołanie reklamowanych obywateli niemieckich;
Orf n a szego  k o re s p o m fe n fa .

Frysztat na ślą-ku ausfr.. paździcrtiika.
Jak się dowiaduję, cały szereg ul ywatrli państwa 

niemieckiego, rekłamowanyeli od służby wojskowej 
i zajętych w ostrowskimi Zagłębiu weglowem. o- 
trzymał telegraficzne wezwanie do służby wojsko-

u e^M M adczy  to. żc Niemcy przygotowują się d<¥ 
il.u.Zyi wojny i że Vi- ty )Tl rcąu WZy wają nawet tychi 
oi'\ i..itcli państwa niemieckiego, którzy dotychczas 
me -'jn/Ali w wojsku, lecz pełnili sue obowiązki wi 
przeiisięuiorstwach austriackich, majacvch związekj 
z wojną. / • :

ZAMORDOWANIE WÓJTA.
v    v. Przeworsk, 2:3 października.

Żołnierz-Jezeiter. niejaki t zyż. dokonał zamachu 
morderczego na osohłe wójta gminy Gniewczyuy, 
Michała Brudy.

Czyż ugodził wójta nożem w szyję. Cios okazał

się śmiertelny: po kilku godzinach Bruda zmarł.. 
Mordy i rabunki są w naszych okolicach na po^ 

rządku dziennym. W  lasaęh ukrywa się d z ie s ią tk i 
dezerterów. * Ż.

NA DOBIE.
K R A K O W I A C Z K U

*Dudni moda dudni 
tu murowanej studni. 
taczqć wojnę łatf.o 
ale ekońctyi trudniej,

wyrok na zaborców 
dziś wydały nieba, 
co tię innym tkradlo, 
teraz oddać trzeb a. t  

*
Piesek rozbestwiony 
gryzł przechodniom łydki, 
choć ma tłumaczono, 
że to zwyczaj brzydki.

W końcu mu kaganiec 
włojyły aąsiady, 
dziś by ugryźć pragnął 
ale nie da rady.

*

Dawniej pacyfistów 
w kozie zamykali — 
rolnych kriegs'gerichtów 
ludziska się bali.

Zmieniły się czasy 
szczęście dyabli wzięli,
Jzii chcą tuojne skończyć 
ci co ją zaczęli.

*
Jubel wielki będzie 
w całej Europie', 
kiedy się już znajdzie

Morał z tego prosty 
wyciągu wesołek: 
tron bywa mniej pewny, 
ni ź li zwykły stołek.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk.

Św. D a ry i 

W schód słońca 6 1 7  

Zachód słońca 4 30 

D ługość dn ia  10 30

RE PE R TU AR  TE A T R U  IM. SŁOW ACKIEGO:
Piątek: ,.W vzwolenie“ .

TE A TR  PO W SZECH NY.
Piątek: ..Księżniczka czardasza11.

Zakaz abonowania pism polskich
Ministerstwo wojny w Niemczech wydało zakaz abo

nowania polskich pism dla jeńców polskich, rozlokor 
wanych w  obozach.

i

/oh.
^OKS

Salon Sztuki"
otwarty został

przy ul. Szczepańskiej 7,
I. piętro.

Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnych 
:r(ystów -m a!arzy  polskich. —  W ystaw a o tw ar
ła codziennie od godz. 10 przed południem do 

godz. 0 w iecz. —  W stęp  bezpłatny. , t..

Rumunia zamknęła wszystkieswoj'eporty 

w »ry s tk le * «w o ? e <*nart*ł ’  “  £ um unf# ^ m lcn ę łąJ wie swoje porty na Czarnetn morzu.^

Kupony pożyczki woj*ennej jako banknoty
Wa^urkwoCi* ^<j C*'i .^nz “  donosi, że Rada związko* 
obieo-u kun' *  - października dopuścić dą

1918 r. Jako 0b.nPk n o tów WOjennei * dn’'8 2 8tyCln"  
któnrrh°rZ,d^enie ,w>'w°ł®ł brak banknotów w nie.

I zo iv tk n w '.C;S|COVVOSC.'ach’ spowodowany szybk ićo i 
! i l w L s ! ! .  ty ch ie , tak Ł t  bank pań-

y  n f*  m o ie  n adążyć  d ru kow ać  nowych.

Połączenie lądowe Francyi z Holan ’yą.
ciest^alh ̂ i 11"  donosi z Hagi, żc po ostatnich zwy- 
la d o w s  . P® V f en ie  F ran cy i z  H o lsn d yą  d ro gą  

7  T n p rzyw róco n e .
ba rd zo  w łe lk f!.®CZne?0 ‘ r osPoc,arćzelf0 J*est ł0  

w ie lk ie g o  zn aczen ia .

Spóźnione odki*yeie.\.
os â*n’ch dniach obiegały po świecie pogłoski.

)  C ś icmcy byli zmuszeni zawrzeć pokój dla braku 
. rURki minister wojny zdementował te fał- 

ywe pogłoski, twierdząc, że Niemcy mają aż nadto 
at-ryalu wojennego i amunicyi. Przewaga nieprzyja- 

rlC k - r ,ówił —  połega na Unkacb, klóre uznano 
za bron bardzo skuteczną (kiedv po raz pierwszy 
pojaw iły się tanki, szydzili z Anglików ,', a którą to 
bron teraz wyrabia się w znacznej iłoźci (czy przy
padkiem nie zapóżno?;.
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N ie m ie c k i  r e w a n ż .
(11) W  odpowiedzi na oskarżenia prasy angielskiej 

i francuskiej, tyczące dzikich spustoszeń, dokonanych 
przez cofające się wojska niemieckie, pisma niemieckie 
rozpisują się obszernie („Kolnische Volkszeitung“ ) o 
zbrodniczych metodach postępowania Anglii w  kolo 
niach. „N iem a czarniejszej kartki — pisze — w histo- 
ryi świata nad sprawozdania o postępowaniu Anglii 
vr Indyach".

7.daje się nie ulegać wątpliwości, że elaboraty te 
mają na celu odwrócić uw agę całego świata od bar
barzyńskich aktów spustoszenia, których dopusz
czają się wojska n iem ieck ie  i złagodzić jaknajgorsze 
wrażenie, które w świecie wywołują.

i  POWODU O G RAN ICZEN IA  produkcji w fa 
brykach papieru, zmuszeni jesteśmy wydań *mmer 
dzisiejszy w rozmiarach zmniejszonych. 
v — o—

(d) ŚLU BO W ANIE  N AU C ZYC IE LSTW A . Zwią-. 
zek p o l s k ic l i  nauczycieli ludowych w Oalieyi prze
słał m i n i s t e r s t w u  oświaty w Warszawie ślubowanie 
n a u e z T c i e l s t w a  n a  wierność Ojczyźnie.

(cl) ZAM KNIĘCIE  SZKÓL. Prezydyum Rady 
szkolnej kraj. postanowiło, ze względu na epidemię 
hiszpanki i brak węgla, zamknąć szkoły krakow
skie i okręgu krakowskiego na 15 dni, od 27 b. m. 
do 3 listopada.

(cl) W RĘCZENIE DYPLOMU. W  dniu 23 b. m. 
wręczyła de legacja  Tow . Wzajemnej Pomocy U. 
U. .T. dyplom honorowego członka wjeeprezy.dento- 
w i Rady szkolnej kraj. dr. Fryderykowi Zollowi.

(d) PRO TEST U N IW E RSYTE TU . Z powodu roz
pisania przez W ydział krajowy konkursu na po
sado dyrektora zakładu dla. umysłowo chorych w 
Kobierzynie dla lekarzy z dyplomem jednego z u- 
niworsytefów aiistru-w•ęgiorskieli. W yilział lekarski 
Uniwersytetu Jagiell. zgłosił protest, żądając 
wstrzymania obsadzenia tej posady aż do czasu 
przejęciu przez r/.ad polski urządzeń sanitarnych 
lub ogłoszenia ponownego konkursu dla wszyst
kich lekarzy polskich bez różnicy wszechnicy, na 
której dyplom lekarski utrzymali.

(d ) 0  R E K LA M A C YĘ  RZEM IEŚLNIKÓW . Magi 
strat w zyw a przedsiębiorców budowlanych. aby. 
wobec zgody wojskowości na poparcie usiłowań 
gminy w  kierunku budowy tanieli miuszkań. wnie
śli do wydziału Y n  magistratu umotywowane po
dania o zwolnienie z wojska swych funkeyonaryu- 
azy.

(d) ZEBRANIE  POUFNE o stosunku Pcdski do 
L itw y, wyznaczone na dzisiaj w sali ..dokoła1', zo
stało odroczono do jirzyszłego tygodnia 7. powodu 
choroby jednego z referentów. 4

(d) W A N D A  LA N D O W S K A  wystąpi w koncercie 
w  niedzielę dnia 3 listopada b. r.. w  sali ..Sokoła11. 
B ilety do nabycia w księgami Fr. Eberta, hotel 
Saski. •
-r (dl EGON KU B ICEK, absolwent król. konserwa- 
toryum muzycznego w Lipsku, został nauczycielem 
g ry  na wiolonczeli w Koiisorwaioiyuin krakow- 
akiem.

(d) S P R A W A  O W Y Z W A N IE  N A  PO JED YNEK.
Głośna rozprawa przeciw jednorocznemu. Janowi 
Weismanowi, który spoliczkowtiny przez oficera 
porucznika (obecnie kapitana) Franciszka Boehna, 
wyzwał go na pojedynek i za to został pociągnięty 
do odpowiedzialności, została zakończona po przej
ściu wielu instancyi. Tutejszy sąd dyw izyjny obro
ny -kraj., przychylając się do wywodów obrońcy dra 
Jakóba Steinberga, uwolnił oskarżonego od zarzutu 
zbrodni niesubordynaeyi i zarzutu zbrodni w yzw a
nia na pojedynek, nie widząc w  jego postępowaniu 
cecłt przestępstwa.

(d ) RUC H TE LE G R AF IC ZN Y  N A  B A Ł K A N  do 
Rumunii. B u łgan i i Turcvi został wstrzymany.

(dl KO RESPO ŃD ENCYA Z U K R A IN Ą  W  JĘZY 
K U  PO LSKIM  jest dozwolona.

(d) K U R SA  D L A  KOBIET. W  piątek rozpoczyna
ją wykłady: red. dr. A. Beaupre ,,Bavronizm i po
czątki romantyzmu11 i J. Grzegorzewski „O ludach 
Bnłkanu1'.

(d ) P A N IK A  W  POCIĄGU. Oncgdai w pociągu, 
wychodzącym z Krakowa o godz. 110 w  południe, 
już po ruszeniu pociągu ze staeyi, zapanowała pa
nika, wywołana głośnym gwizdem i nagłem zatrzy
maniem pociągu. Okazało się. że kilkunastoletni re
prezentanci namiestnictwa, pełniący ftmkcyę kon- 
trolorów aprowizacyjnych, zatrzymali pociąg, aby 
zaaresztować trzy kobiety, wiozące z Królestwa 
Polskiego do Chrzanowa po kilka kilogramów mą
ki. Mimo protestu i płaczu kobiet, mąkę im odebra
no. Postępowanie takie jest oburzające. Czy na
miestnictwo nic może wystarać się o funkeyona- 
ryuszy poważniejszych, którzy nie postępowaliby 
w podobnie bezmyślny sposób, jak to czynią nie
dorostki?

(d) „W IADOMOŚCI GOSPODARCZE", wyszedł 
świeży zeszyt tego tygodnika, wydawanego nakla- 
dem Komitetu Technicznego w  Ltiblinie.

(d ) W  SZKOLE ZAW ODOW EJ UZUP. stolarskiej 
i ślusarskiej, ul. Staszica 1. 7, nauka rozpoczęła się 
dnia 22 b. m.

(d) P O S TU LA TY  ŻYD O W SKICH  S O C YAL.D E- 
M O KRATÓW . W  Krakow ie obradował zjazd mę
żów zaufania żydowskiej partyi socyalno-demokra- 
tyczncj. który uchwalił szreg daleko idących rozo- 
lucyj, domagających się dla żydów w  Polsce i na 
Ukrainie rcpr"zońtaovi narodowej żydowskiej.

(4) T YT O N IO W I ZŁODZIEJE. Na skutek donie
sienia tutejszej dyrokcyi fabryki tytoniu areszto
wano dwóch robotników, zajętych przy przewoże
niu tytoniu. Jana Bu bet ego i Adauia Lewandow
skiego. Aresztowani od dłuższego czasu kradli ty- 
1 oii i sprzedawali sklepikarco, Maryi Bobkowej, ta

„GONIEC KRAKOWSKI” Numer U®*

2n6w  puszczała dalej w  pasek przy pomocy krawca 
Jana Bronnera. Rew izya w ykryła u B. duże maga
zyny tytoniu.

(4) W ŁA M A N IA . Za włamanie się na strych i 
kradzież bielizny wartości 2000 koron, na szkodę 
p. Sikorskiej, aresztowano W si. Grzywacza. Część 
rzeczy odebrano.

Za kradzież 150 kg. świec kościelnych w Iiajalu 
aresztowano Jana Borka.

i-i) TRZEJ BUDRYSI. Poszukując sprawców osta
tnich kradzieży, ajenci polieyi aresztowali Jana 
Garncarza i dwóch jego synów, którzy od dłuższego 
czasu grasowali po Krakowie i okradali mieszka
niu^ Znaleziono 11 nich wiele kradzionej garderoby, 
bielizny, zegarków, kosztowności złotych i t. p. 
Rzeczy te można oglądać dnia 25 i 2Ć b. m. pod 
Telegrafem.

— o—
d) ZAM KNIĘCIE  K A W IA R Ń  W  PRZEMYŚLU.

Z powodu grasującej w Przemyślu influenzy hisz
pańskiej. do ogłoszonego niedawno rozkazu, za
braniającego widowisk teatralnych i koncertów, do
dano nakaz zamknięcia kawiarń, (skutkiem tego 
Przemyśl czyni wrażenie wymarłego miasta, a ż y 
cie publiczne ogniskuje s i ę  na dworcu kolejowym, 
gdzie fitnkeyonuje restauracja kolejowa.

—  o —*-
Tdi 7. RO ZPACZY PO UPADKU O JC ZYZN Y—

7. Wiednia, donoszą: Szef sekcyi kaneclaryi gabine
towej cesarza. Otokar Mikes. popełnił samobójstwo 
przez poderżnięcie sobie gardła brzytwą, nio mogąc 
przeżyć rozkładu Auslw i.

RZĄD  A U S T R Y A C K i WOBEC NOWEGO G A 
BINETU. Przedstawiciel austro-węgierskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych w Warszawie, p. Ste
fan Ugron, pismem z dnia 21 h. m. zawiadomił dyre
ktora departamentu stanu, iż rząd austriacko-wę
gierski zrzojm się prawa potwierdzania, osoby pol
skiego prezydenta. ministrów' według brzmienia pa
tentu z dnia 12 września.

Kr.) W A L K A  Z „H IS Z P A N K Ą " W  BUDAPE
SZCIE. A by  zmniejszyć rozszerzanie, się zarazy, 
władze miejskie w  Budapcsz.eie wydały rozporzą
dzenie, w  myśl którego w wozach tramwajowych 
znosi się miejsca stojące —  jedynie więc ty lko po
zostały dla pasażerów miejsca siedzące. Publiczność 
nie chce do tego ograniczenia się z.astosować i w 
wielu wypadkach przyszło nawet do stare z poli
c ją , przestrzegającą nowego porządku. Folieya u- 
znała sama, że przeprowadzenie tej inowaeyi jest 
niemożebne. Wobec tego będzie prawdopodobnie 
komunikacja tramwajowa zupełnie wstrzymana. — '  
W  ostatnich dwóch dniach zapadło na hiszpankę 
1747 osób. z tych już 117 zmarło. Jak słychać, z po
wodu epidemii ma być zamknięta giełda.

— o—  .
(kg) B ER LIN  W YD A JE  W ŁA SN E  PIEN IĄD ZE.

Berliński magistrat wydaje papierowe pieniądze, 
gwarantowane przez miasto, celem zapobieżenia 
brukowi pieniędzy, jak i w ostatnich czasach daje 
sic odczuwać.

i kg) N IEM CY O POL SKIM  GABINECIE. ;.Voss. 
Zeitung1' donosi: Jak się dowiadujemy, w  Warsza
wie utworzono gabinet koalicyjny, w którym za
siadać będą akty wiści i narodowi demokraci.

Pierwotnie był ppojekt utworzenia czysto naro-

dowo-detńokratyeznego (wrogiego Niemcom)
netu.

DR. ZYGM UNT D A N IE LS K I, zaszczytnie zM flJ  
i wysoko ceniony', tak w kraju, jak i za gran*v, 
specjalista w chorobach płuc i dróg oddechowy*®* 
objął kierownictwo w  sanatoryum dla piersto*^ 
chorych Czerwonego K rzyża  w  Zakopanem i OW * 
u uje tamże przy ul. Cbramcówki,- willa „Stanisława

(d) NEKROLOGIA. Karolina z Suchanków W>®’ 
meruwa. wybitna pianistka, nauczycielka muzy ’* 
zmarła 24 b. m.

Parlament
wiedeński świeci obecnie pustkami, brak w 
bowiem elementu wałki. Przeniosła się ona 
zewnątrz. Inaczej —  zgoła inaczej rzecz sie.1*1*
we filmie:

P A S  S E N A J I

Tam wre wałka —  walka mężczyzny z 
tą o miłość silfią. świadomą zdolną życie gest*11 
mocarnym rzucić na szalę.

Z A P Ł A Ć  Z A  M IŁO ŚĆ  M O JĄ !

wolą, mężczyzna —  albowiem wart jestem 
sokiej eony —  położyłem za ciebie honor i 
mienie tv ofierz.e!

Nie może jednostronnem być odtąd prawo u® 
dowodu miłości... przysługiwać winno zaró*®" 
kobiecie, jak mężczyźnie po równi. Nowe 9°“ 
sławienie problemu miłości... rzecz rzadka i 
dna, niemniej także porywająca gra sły°® ̂  
D arny Servaes, wszystko przemawia za te®. J 
pospieszyć zobaczyć to, póki czas. N i e c h  P 
s t k ą. ś w i e c i  p a 1 a m o n t. niech pełno h$* 
dzie w „UCIESZE11.

JE SZCZE  D Z IS IA J  T Y L K O  oglądać nw*11*  
na ekranie kinoteatm ..Sztuka" przęśl- ~ Ą 
„Tancerkę11 7. Ossi Os-waldą i „Fatalny 
ment11. Jutro nowy program z atrakcyjny® 
„Bandytą kolejowym**, jedną z najciekaw»*y 
przygód Stuarta Webbsa.

Związek katol. Krawoó*
>w Krakow ie, ul. Floryańska l ^ 
przyjm ie uzdolniony®'1

Krawców
od sztuki lub na d n ie  ^

Kruków, 25 października.
(J ) Na' wczorajszem posiedzeniu miejskiej Rady 

gospodarczej. ■/. udziałem posłów krakowskich i de
legatów Tow. rolniczych, uchwalono konieczność 
przebudowy dotychczasowyhc urzędów aprowiza- 
f yjnyeh (Kraj. Urzędu gospodarczego i filii Zakładu 
obrotu zbożem), które przc-staly funkcjonować, ja 
ko instytucje pańgtwow\’ch władz centralnych, a 
stać się muszą iustytucyaml wyłącznie krajowemi 
i wejść pod ścisłą kontrolę społeczeństwa.

Wszystkie zawarte kontrakty dostaw poza kraj 
muszą być uniemożliwione. W yw óz może się odby-

w y -
wać jedynie za zezwoleniem mającej powśta® 
tucyi. po pokryciu zapotrzebowania kraju, 
handlu wymiennego. Żądania, tego rodzaje ^  
wniesione w formie kategorycznej na sobotni*®' > 
siedzeniu Rady kraj. gospod. „Jełl*

W  związku 7. temi uchwałami z a z n a c z y * o 
i c wojskowość czjmi w namiestnictwie aiJfZ/herJ 
pozwolenie wywozu z Krakowa 16 wagon®* jj#. 
baty, 2 wagonów kawy I 40 wagonów rysik ta 
wego Sącza 300 wagonów węgla. Zwracamy 
starania uwagę!

Zasadnicza zmiana tonu.
(K r) Z początkiem wojny zaroiły się niemieckie 

dzienniki rycerskiemi poezjami różnych feldfeblów 
i wicefeldfeblów, którzy w wolnych chwilach od boha* 
terskich czynów <np rekwizycye, branie zakładników, 
wieszanie „nieprawomyślnych” ) — oddawali się, prócz 
pijaństwa — niekieoy i poezji. A  wiał 2 tych poezyi 
i „duch* i .zaduch11 heroizmu i rumu, miłości kraju 
i brudnej bielizny, ale przedewszystkiem silnej woli: 
zgniecenia wroga, zburzenia Paryż., wyrżnięcia Lon
dynu i powiększenia granie ojczyzny... „Mein Vater- 
land muss grosser sein!...*

I dzisiaj spotykamy wojenne aktualne utwory bez
imiennych poetów, lecz jakżeż odmienny ich ton i ten- 
deneya1

Jako przykład pozwolimy sobie przytoczyć w ścisłem 
tłómnczeniu wiersz p. t „Ńaeh der Antwort*, umiesz
czony w berlińskim dzienniku „Der Tag". Wiersz ten 
brzmi jak następuje:

„UF dniach najcięższych prób i  cierpieli —  P ośród  
święta nienawiści —  Nasz M ichałek ma nadzieję, —  
Że. się jeszcze p ok ó j z iś c i! —  Chciałby skończyć rzeź 
okropna  —  Chciałby wreszcie w rócić doma —  Lecz  
nie odda się w niewolę — Z  wiązanemi tu ty ł ręko
m a ! — Więc odpowiedź szle za morze — I  łagodny 
i  spokojną —  I  on chce porozum ienia  — I  on nie 
jest p iż  za w o jn ą ! —  D a je  twarz 'na pocałunek — 
A le  nigdy na p o liczek ! —  Przy jm ie chętnie wstęgę 
zgody — Z  ręki wroga, lecz nie... stryczek!"

Cóż przebija w tej „poezyi*, godnej obrt«ł° 
niewolnika? O to poczucie słabości i niemocy »  

„Mein Yaterland muss Weiner sein I..."

N ow a  Rada p e g e n c y j^
BędzyAakl, Sayda, W it**

(kg) „Deutsche Taget2tg.* donosi z 
radykalny odtam wazechpolakdw p w »  
zamach stanu na R adę Regencyjną* .

Według tych informacyi po obaleniu 
Regencyjnej miano utworzyć nową, w.. - 
mieli wejść -  Bądzyńskł, S eyda  I y t

Informacya ta, pochodząca ze znanego *
tak prawdziwą, jak puszczona niedawno P *  ok^P1̂
profbie rządu  polskiego za trzym an i d0sk" 
ty ł. Naogół pisma hakatystyczne posiadają » 
nałe źródła informacyjne.
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